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Posiada na składzie 
ostatnie nowości 
treści powieściowej, 
naukowej, polity 
cznej i społecznej 


i III szkół powsz. 


sejm! 


BERLIN, 12. września.. (Pat). W: wydziale 
rasowym urzędu Rzeszy odbyła się dziś wie- 
fortem. konferencja prasowa, nia której kanclerz 
T Stresemann wygłosił dłuższe przemówienie, 
_ Oczekiwane z wielkiem zaciekawieniem.. * Kan- 
 ślerz przyznał, że kwestja odszkodowań, kwe- 
tja uwolnienia Zagł. Ruhry od okupacji nie 
Sądzą się załatwić przez kontynuowanie brerne- 
8 oporu. Kanclerz zbijał twierdzenie Poinca- 
< Eo: że traktat wersalski daje aljantom ogólną 

“poteke na całym, niemieckim stanie posiadania. 
daniem kanclerza, traktat daje afjantom. hipo- 
KĘ na własności rządowej, a nie prywatnej.. 

n zaś proponuje właśnie rozciągnięcie tej hi- 
 boteki także na własność prywatną, w tej for- 
| Ve, że rząd Rzeszy weźmie na siebie wszystkia 
ipoteki, także własności prywatnej, i z tych 
Apotek będzie odpowiednio spłacać . sojuszni(- 


„WIEDEŃ, 12. września. (Pat). „Wr. | Alig. 
B'. donosi z Berlina, że oczekiwany tam jest 
 „.fcuski minister pracy Le Troquer, mający 
 kZybyć dla rokowań z rządem Rzeszy. Wedle 
oa esien paryskich, Le Troquer miał już dziś 
+ a echa do Berlina. Informację powyższą u- 
y mają za dowód, że wbrewi oficjalnym za- 
.ŚCzeniom, rokowania fran.cusko.niemieckie 
Już w toku. / 
ILION MAREK NIEM. = ĆWIERĆ FRANKA 
4% FRANCUSKIIEGO. 

TA _WIRDEN, 12. września. „N. Fr. Presse“ 
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Kanclerz niemiecki o porozumieniu z Francją. 


Zaniechanie biernego oporu. — Wypłata odszkodowań. 


Rokowania francusko-=niemieckie. 
Francuski minister pracy w Berlinie, 


- Tylko o 24-45 procent? 


Niedociągnięte cyfry Komisji statystycznej. 
września. (Pat). Komisja | pierwszej połowie b. m. podniosły się ceny 
adania wzrostu drożyzny ustaliła, że w | 24450. v 
m D a N a 


rg Redukcje urzędników. 


a . > 5 
m WARSZAWA, 12-g0 września. (Tel. wł.) |nych ponad 300 posad etatowych, całkowicie | poufnego poznania planów w 


Zwołać Sejm! 


Sezon ogórkowy, czas osłabienia tempa 
życia politycznego, w tym, roku w Połśce okazał 
ków. Procenty z hipotek miałyby wpływać do | Się bardzo ożywiony. Il podczas trwania Sejmu 
stworzonego w tym celu Towarzystwa Poręczy- |n'* gonily się tak zdarzenia wielkiej wagi po- 
cieli, które znowu otrzymałyby w ten sposób lit.ycznej „jak tego roku podczas wywczasów. 
możność zaciągnięcia pożyczki przez wydanie | Chjena nie zasypia gruszek w popiele, wyzy- 
obligacji, co z kolei umoziiwiłoby natychmiasto- skuje brak kontroli sejmowej, czas zamijknięciu 
we poważne spłaty na rzecz Francji. Oczy- trybuny parlamentarnej, by zasilić swą pozycję, 


d 
wiście zdaniem Kanclerza warunkiem tej bi. | by przez swą prasę szerzyć fałsze, by zdezorjen- 
poteki i utworzenia Towarzystwa poręczycieli 


tować obudzoną opinję publiczną. W: minister- 
musi być przywrócenie Niemcom, prawa rozpo- |jach i w anmji święci orgje szał dymizyjny, 
rządzenia 1 suwerenności w Zagł. Ruhry, oraz | skierowany przeciw tym, którzy mogliby nie zo- 
gwarancja, że na zasadzie tej umowy okupanci | stać slepem narzędziem organów rządowych. 
wyocfają się z Nadrenji. Kanclerz wyraził na- A Sejm milczy! R 
dzieję, że na tej podstawie porozumienie 


___ Nieodpowiedzialny prezydent Rzeczypospo. 
cie przyjdzie do skutku i dodał, że osobistości | litej, za którego odpowiedziajny jest rząd, ob- 
stojące na czele przemysłu Í gospodarstwa od. 


jeżdża dzielnice państwa i wygłasza przemó- 
dały mu do dyspozycji świadczenia do tej wy- wienia, które z konstytucją pogodzić trudno. 
sokości, że umożliwiłyby one zaproponowane Na wywody prezydenta. nie zgadza. się też wielu 
przez niego konieczne spłaty. posłów bliskich większości sejmowej. Interes 
publiczny wvmaga, ażeby dana była rządowi 
możność wypowiedzenia się co do mów p. 
Wojciechowskiego, a opozycji — przeciwstawi.- 
nia ;niekonstytucyjnym oświadczeniom swego 
stanowiska. ` j 

Ale podwoje Sejmu są zamknięte! 

Prezydent ministrów, widocznie zdenerwo- 
wany niepowodzeniami prawicy, a bardziej jesz- 
cze falszywem. położeniem w które wprowadzij 
piastowców przez zawarcie sojuszu z reakcją, 
ch.ciałby zmusić do milczenia prasę opozycyjną 
i zapowiada ustawy kagańcowe przeciw prasie. 

Cóż na ta Sejm? Sejmu nisma! 

Szaleje drożyzna, cenv żywności i opału 
przewyższają dewaluację marki, zarządzenia ko- 
misarza drożyźnianego, jednostronne i niewy- 
starczające, ‘nie odnoszą skutku. Staje się rze- 
czą konieczną nacisk na rząd, walka o zniesieniu 
prawa Pluty. ' 

Ale w Sejmio cicho, Sejm fest na przymu. 
sowych ferjach. 

Najpotworniejsze wieści krążą o warunkach 
pożyczki, którą skarb uzyskać miał u jakiejś 
amerykańskiej grupy kapitalistycznej. Z opo- 
wiadań senatora, anonimowego ministra skarbu, 
podawanych dalej przez jego przyjaciół, wy- 
ni.kałoby, że rzeczywiście warunki pożyczki sa 
bardzo ciężkie i trudne do pogodzenia z god- 
nością państwa, ale Sejm ani jego komisja skar- 
bowa czy budżetowa nie ma sposobności bodaj 
tej mierze rządu, 


donosi z Berlina, że rozmowa kancłerza Strese- 
manna z ambasadorem francuskim wywołała 
wielkie wrażenie i jest żywo „omawiana przez 
koła polityczne. Na giełdzie nastąpiła zwyżka 
franka, która utrzymała się także po zam- 
kuięciu gieldy, a marka niemiecka spadła ną 
25 centimów za miljon. W. kołach dyplomat 
tycznych potwierdzają, że w rozmowach ber- 
lińskich nie idzie o krok dyplomatyczny ani o 
początek rokowań, lecz tyłko o sondowanie ze 
strony niemieckiej. 


=== 


j 


istorgtwie reformą rolnych ma być zniesio- | zbędnych.. „ani wypowiedzenia swego zdania. 


**_ P. marszałek Rataj nie zwołuje Sejmu! 

Już po zamknięciu sesji sejmowej nastąpił 
, kryzys w rządzie. Trzech ministrów dostało dy- 
misję, dwóch nowych powołano do rządu! Jaki 
jest ich program, czego ma się ludność po nich 
spodziewać? «em - pańiua ji | * 

Poprzednik obecnego ministra skafbu Ku» 
charskiego, p. Linde nie miał żadnego progra 
mu, jego ekspose było zaprzeczeniem twierdze- 
nia przyrodników, że w przyrodzie niema próżni. 
Zachodzi konieczna potrzeba wysłuchania kra, 
kowskiego przemysłowca,  dzigrżącego tekę 
skarbu, zachodzi potrzeba, hy E EMR sej- 
mowe wypowiedziały się co do programu p. Ku- 
charskiego i hy Sejm drogą głosowania zgodził 
się Jub odrzucił plany nowego ministra. 
` . Marszałek nie otwiera w tym celu Sejmu, 
natomiast odbywa się we Lwowie otwarcie tar- 
gów wschodnich, gdzie p. Kucharski wobec 
nader licznych uzbrojonych w broń palną, od' 
działów policji i również uzbrojonych bataljo- 
nów wojska i grupki dygnitarzy odbywa zgrolmias 
dzenie pod goiem, niebem i pełen tupetu odma- 
wią swym poprzednikom wszelkich zasług: o 
swych planach — mówi jak tryum/iator o odnie. 

stonych zwycięstwach, krytykom odgraża się 
jak p. Witos prasie, pozatem wylicza znane pew- 
miki, które stały się już komamałami, milcząc 
o tein, o czem mówić koniecznie by wypadało. 

Czeka uchwały Sejmu podwyższenie wskażt 
nika podatku gruntowego za drugie półrocze 

1923. Sejm winien st ężająć wprowadzeniem 
złotej waluty przy wypłacie robocizny. y 

Pelnomocnictwo pobierania podatków kon- 
sumcyjnych wkrótce wygasa, a mia ono być Za- 
stąpione ustawami o podatkach pośrednich.. 

Z końcem. września kończy się prowizorjutn 
budżetowe na III kwartał 1923 r. Na czwarty 
kwartał prowizorjfam, musiałoby być uchwalone 
we wrześniu, w przeciwnym razie staje się nie- 

rawne ściąganie podatków i czynienie wydat. 
ów państwowych a zatem płac i t. d. 

(|. Wyliczam z pamięci nasuwający mi się 
szereg spraw wymagających natychmiastowego 
przez Sejm załatwienia, liczba ich dałaby się 
powiększyć bardzo znacznie. 

Pólgłówki polityczne, przybierając gest fu- 
dzi myślących, kiwają głowami i wołają, że 
parlamentaryzm się przeżył. Dlaczegoż nie prze. 
żył się w Anglji, Francji, w Niemczech? Diacze- 
go narody północy mają kwitnące parlamenty ? 
Rosja okazała się nicdojrzałą jeszcze do par- 
famentaryzmia i zamieniła absolutyzm carski nal 
absolutyzm komisarzy komunistycznych. A u 
nas? W Polsce parłamentarvzm dopiero się 
led.wie urodził, uaród nie zdaje sobie je 
sprawy z tegb, czego od parlamentu żądać i 
czego po nim, spodziewać się należy.. 

Wbrew wszólkim medrkowaniom paramen- 
taryzm to jedyna, dotychczas znana forma rzą- 
dów demokr:cji., Blagi o świallym absolityzmie, 
o rządach jednostek silnych, mądrych a do- 
brych, która przyświeca ciągłe jeszcze sklepika.- 
rzom warszawskim i intehgentom o poziomie 
sklepikarzy, jest nonsensem, wynikiern niewiary 
w demokrację i niewiary w samego siebie. 

Należy się przypatrzeć ligurom, pragnącym 
rzęklzić bez Sojmu, albo poza Sejmem, aby mieć 
o tem wyoł:rażenie, co za nędza umysłowa i 
moralna, jaka nieudolność bezwzględna śmie 
uważać siebie za powołaną do przeciwstawienia 
się woli narodu, wybranemu przez naród Sej- 
mowi, 

Eksperyment nauczania ogółu, dokąd byśmy: 
doszli bez Sejmu, jest zn kosztowny i za ryży- 
kówny, a tymczasem reakcja łowi ryby w za- 
mąconej wodzie. t 

Sytuacja jest groźna, nielezpieczeństwo Wy- 
rządzenia Rzeczypospolitej szkód, ńi*dających 

isiè naprawić, jst wiblkie. 

Sejm winien tyś zwołany bez zwłoki, aby 
„Rzeczpospolita nia doznała szua ku! 

Herman Diamand. 
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LOTNE BIBLIOTEKI 

WARSZAWA. 12. września. (tel. wł.) Wo- 

bee niebywałej drożyzny książek Związek pol- 


skiej samopomocy przystąpił do zorganizowania 
lotnych bibliotek w całej Polsce. 
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„DZIENNIK LUDOWY" ' 


rożna sytuacja w przemyśle włókienniczym. ` 


Rząd zwołuje specjalną konferencję. 


WARSZAWA, 12-go września. (Tel. wł.). 
| Wohec skomplikowania się sytuacji w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi minister pracy Smólski 
projektuje zwołanie speojalnej konferencji celem. 
wyszukania sposobów przeciwdziałania, Wzrosto- 


EA | rb 


Ostatnie wia 


LONDYN. 12. wrzesnia. (rat) Ambasador ja- 
poński w Londynie podaje następujące dane o 
katastrofie w Japonji: Zgodnie z otrzymanemi 
ostatniemi wiadomościami ze: źródeł oficjalnych 
w Tokio, uległo zmiszcżeniu wskutek trzęsienia 
ziem i wynikłych stąd pożarów, 316.000 do- 
mów, co stanowi 71 proc. ogólnej liczby zabu- 
dowań w Tokio. Bez dachu nad głową znajduje 
się 1, 356.000 mieszkańców miasta, co stanowi 
67 piuc.' ogólnego zaludnienia „W Yokohamie 
zgodnie z wiadomościami otrzyianemi do dnia 
8. b. m. uległo zburzeniu, bądź spaleniu 70 tys. 
domów. Liczba ofiar w ludziach w Yokohamie 
wynosi 23.000. Rannych naliczono 40.000. W akcji 
ratunkowej, prowadzonej w przyśpieszonem tem- 
pie dopómaga armjja 1 marynarka japońska. * ` 


gromadzenie poselskie. 


Ubiegłego piątku odbył się w sali magistratu 
publiczny wiec posełski tow. Kuryłowicza. Pō- 
mimo tego, że wiec był zapowiedziany na dzień 
powszeklni i dopiero na godzinę 6-tą wieczorem 
sala punktualnie w oznaczónej godzinie wypeł. 
miła się szczelnie pukiieznością. W wielkiej 
liczbie jawili się robotnicy m. Tarnopola, wiele 
też było inteligencji i urzędników, wśród któ- 
rych coraz bardziej szerzy się niezadowolenie 
z rządów ósemkowych.. T ia 

Po wyborze prezydjuu do którego weszli 
tow. Blicharski i Chwalbiński jako sekr, tow. 
poseł Kuryłowicz wygłbsił szczegółowy | refe- 
rat o uchwalonej ostatnio przez sejm ustawie u. 
posażeniowej pracowników państwowych. Re- 
fe.rent nakreślił szeroko wady i niedomagania 
tej ustawy i wrogie odnoszenie się stronnictw 
t. zw. większości rządowej lak do samej ustawy 
jak i do interesów funkcjoharjuszów państwo- 
wych. Nakreśleniem obrazu dzisiejszych stosun- 
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WŁOCHY POŻOSTAJĄĘ NA KORFU. 
WARSZAWA. 12. września. (tel. wł.) Z Rzy- 
mu donoszą: „Tribūna“ donosi, że Włochy pozo- 
staną na Karfu tak długo, dopóki sprawa od- 
szkodowań nie przejdzie że słery rożważań dy- 
plomatycznych na grunt konkretnych faktów. 
—43 — 
PIEKARZĘ ŁODZCY PROWOKUJĄ STREJK. 
WARSZAWA. 12. września. (tel. wł.) Mimo 
podniesienia ceny chleba w odzi, piskarze od- 
mówili robotnikom wypłacenia dodatku droży- 
żnianego. Robotnicy żwrócili się dó inspektora 
pracy, który zawiadomił majstrów, że podwyżka 
musi być wypłacona. W. razie oporu majstrów 
grozi strejk. 
— 83- 


DODATEK  DRÓŻYŻNIANY DŁA  URZĘDNI.| 


KÓW BĘDZIE WYPŁACONY RAZ NA MIE- 
SIĄC. i 
WARSZAWA. 12. września. (tel. wł) W tych 
dniach delegacja urzędników państwowych i ko- 
lejarzy udała się do ministra skarbu w sprawie 
wypłaty dodatku drażyżnianego wedle obliczeń 
komisji statystycznej. Delegacje przyjął dyręktor 
departamentu Zaczek, który oświadczył, że rząd 
ma zamiar ustanowić tylko jednorazową wypia- 
tę dodaiku dnożyżnianego t. j. 15. każd:go mie- 
siges. : 
04 
KANCLERZ AUSTRJACKI PRZYBYWA DO 
WARSZAWY. 


_.. WARSZAWA, 12.go września. (Tel. wł). 
16. bm. przyjeżdża do Warszawy Kanclerz 


omości z Japonji. 
Urzędowe stwierdzenie strat. 


jstricyjnych i 33 powiaty z 6 milionami ludności. 


fow. 


Mi e e: 
katem 
mae 8 


Nr. zuy ~ 


redukcji dni prav 
ta jest wynikiem mil zwiąż- | 
b, które przedstawiiy rządo- 4 
j PA 

-930 =» 


wi bezrobog 


ków 7 
wi grozę sytuģ 


PARYŻ. iz. wrzesnia. jPai.) Syndykat pre“ 
sy paryskiej podjął inicjatywę organizacji pomocy 
dia ofiar katastrofy w Japonji. Wyłoniony przez 
Syndykat komitet pomocy, otworzył listy sub- 
skrypcyjne. W związku z akcją komitetu Petit 
Parisien zaznacza, że jednym z pierwszych sąsia* 
dujących ż Japonją krajów, który pospieszył Z 
pomocą Japonji. były francuskie Indochiny. Dzien- 
nik parysi stwierdzając to, wyraża pewhość, że 
we Aramcji wiadomość ta przyjęta będzie z du- 
żem zadowołeniem. / 

LONDYN 12. września. (Pat) Donoszą Z 
Tokio, że obszar dotknięty (rżęsieniem żisłm ma 
160 km. długości z północy na południe i 100: 
km. szerokości. Obejmuje on 7 okręgów admmi= 


Z." 
b` 4 l 4 
nuryłowicza w Tarnopolu. 
| ków drożyźnianych zakończył tow.. poseł referat 
okłaskiwany rzęgiście przez słuchacżów, którzy 
wywodów socjalistycznego -mówcy słuchaj Z 
wiełkiem zainteresowaniem. 
O sytuacji politycznej wytworzonej paktem. 
Chjeny i Piasta referował naslępnie tow. Skalak. 
= Po wysłuchaniu obydwu referatów nehwór 
lono jednogłośnie rezolucję w której odpowie* 
dzialmość za dzisiejszy rozpaczjiwy stan rzeczy 
rzucono na barki stronnictw dzisiejszej więkaz0% 
ści rządowej. S ŚR " 38 
Napiętnowauno też w niej pozorną walkę 
z drożyzną przy równoczesiem otwarciu gra 
nie dla wiejkich handiarzy i eksporterów... S 
Klubowi posłów P.. P. $. i tow. Kuryłowie 
czowi wyrażono pelne votum zaufania za obronę 
interesów klasy robotniczej, i za ich pracę 0% 
ulepszeniem ustawy. uposażeniowej. > 
Wiec zakończono wśród bardzo poważnego 
nastroju o godz.. 10-tej wieczórem i 


i A 
POTOPIE” 


austrjacki Ks.. Seipel w towarzystwie minista 
spraw zagr. Grinbergera. Razem z nimi przy” 
Ledzie poseł polski w Wiedniu Lasocki. W p3 
selstwie - austrjackieim odbędzie się przyjecie 
kolonji austrjackiejj w drugim dniu pobyt 
gościa austrjackiego premier Witos wyda 12 
jcgo cześć obiad 
| | —+4:4— < 
Projekt ustawy gmihńej. * 
WARSZAWA. 12 9. (Pat). Pisma donò’ 
że projkt ustawy samorządowej w sprawie M 
stroju i żakresu działania gmin, powiałów i W> 
jewództw .został już przeż fniaisterswo spr” 
wewnętrznych opracowany i w najbliższym ©". 
sie rozesłany zostanie do zaópinjowania 
wództwom oraz niektórym  towarżystwom 
wniczytn 
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Komunikaty. d 
UNIWERSYTET LUD. IM. A. MICKIEVW_ 
CZA WE LWOWIE, trządza w sobotę 15. 0- 1 
o godz. 6. wiecż. w sali brzy ul. Bourlarda * 
5. prelekcje y 
RED. TADEUSZA WIENIAWY DŁUGOSZOM 
: SKIEGO ° B 

; na temat: à 
"POLACY NA SYBERII. 

Bilety w cenie 101 i 6 tysięcy marek do a 
bycia przy kasie. Człońkowie związków 28% 
i młodzież kształcąca się płacą: połowę. y 4 
—a 


. 


4 


| Nr. 208 


„DZIENNIK LUDOWY! 


Chjeniści przed wyborcami. 


Klęska endeków Ba ich „łasnem zgromadzeniu. — 


Zgromadzenie 


b Stryj, we wrześniu. 


`a sobotę 8 b. m. zwołali tutejsi endecy 


f wiec sprawozdawczy posłów, na który przybyli 
f posłowie z pod znaku 8-ki, 


a to hr. Dunin, 
Dubanowicz i senator Thalie. 

« Ażeby zabezpieczyć się od krytyki szerszej 
masy ludności, wiec zwołano do małej sali czy- 
telni kolejowej, a na aliszach ogłoszono. że za- 
prasza się tylko zwolenników jedności chrześci- 
jańsko-narodowej. 

Partja nasza poleciła swym członkom wstrzy- 
mać się od udziału w wiecu. Mimo to w oba. 
wie przed socjalistami już na dwie godziny 
przed rozpoczęciem wiecu obsadzono salę ko» 
bietami z pod znaku św Zyty i innych adoracji 
„jedności chjeno-Piasta" 

Suche, frazesami operujące Splawozdanie 
pp. posłów i senatora na temat ojczyzny i „je- 
dności narodowej* wywołało na sali pomruk 
niezadowolenia. 

Po takiem przyjęciu sprawozdania sytuację 
chciał ratować znany na tutejszym bruku Kapa, 
urzędnik kolejowy. I stała się rzecz niebywała. 

Zaledwie zaczął bredzić na temat socjali- 
stów i bolszewików, zerwała się burza gwizdów 
i ia OBAE i A MÓcweżiikkiwnc Ktoś rzucił w niego śmierdzącem ja- 


Wygwizdanie agitatora endeckiego' 
bez rezolucji. 


jem, ale trafił jakąś dewotkę, Niefortunny Kapa 
zszedł ze sceny wśród ogólnego oburzenia na 
sali. 

Po tym epizodzie nastąpił sądny dzień dla 
posłów. Dotychczasowi ich zwolennicy interpe- 
lowali ich, piętnując przytem politykę obecnej 
większości rządowej. 

Żądano wyjaśnień, dlaczego wywozi się 
„wszystko z kraju, dlaczego nie uchwala się po: 
datków na producentów rolnych, dlaczego po 
słowie ósemki głosowali przeciw należytemu 
uposążeniu pracowników państwowych. Atmo- 
sfera stawała się gorąca, co widząc pp. posłowie 
uznali za odpowiednie nie odpowiadać lecz na- 
cisnąwszy kapelusze na uszy, opuścili wyborców, 
kiórzy nie chcą uznać ich dobrodziejstw świad- 
czonych paskarzom, bogatym chłopom i innym 
handlarzom Polską. Wkońcu i uczestnicy prze- 
klinając takich postów, opuścili salę bez po- 
wzięcia jakiejkolwiek uchwały. 

Czy dotychczasowi wyborcy 8-ki zrozumieją 
obecnie, że gdy się dorwał do władzy bogaty 
chłop, obszarnik, fabrykant i bankier, lepiej nie 
może się dziać w kraju i nie będzie lepiej, do- 
póki ta familja rządzić Polską będzie ? 


—.6— 


Strejk w Zagłębiu ostrawsko-karwiń- 
skiem. 


PRAGA 11 9. (Pat.). Przedstawicielstwu tu- 
tejszych towarzystw węglowych zwróciło się 
w swoim czasie do górników z propozycją zni- 
żenia cen robocizny o 30 proc. Górnicy odrzu- 
cili tę propozycję, wyrażając zgodę zaledwie na 
8-procent. zniżkę. Na tym tle od trzech tygodni 
strajkuje w Zagł. Ostrawsko-karwińskiem 45.000 


robotnik ów. 


Posiedzenie Rady spożywczej. 


WARSZAWA, 12 9. (Pat). Dnia 11 b. m. 
_ adbyło się w ministerstwie spraw wewnętrznych 
pierwsze posiedzenie tymcz. Rady spożywców. 
Posiedzenie zagaił minister spraw wewnętrznych 
Kiernik w zastępstwie, którego przewodniczył 
następnie nadzwyczajny komisarz do walki 
z drożyzną Dr. Bajda. Po przyjęciu do wiado- 
„ Mości sprawozdania Dra Bajdy z dotychczaso- 


wej działalności komisarjatu do walki z droży- 
zną, Rada spożywców stała na stanowisku, że 
działalność ta powinna być prowadzoną w dai- 
szym ciągu i powinno się ją znacznie rozszerzyć. 
Nadzwyczajny komisarjat powinien dążyć do 
uzyskania uprawnień ustąawodawczych, albo- 
wiem dotychczasowe okazały się niedostateczne, 
Podczas szczegółowej dyskusji omówiono szereg 
aktualnych spraw gospodarczych. 

—ęz— 
SOCJALISTYCZNY MINISTER NIEMIECKI O 
POTRZEBIE FRONTU ANTIMONARCHISTY- 

CZNEGO. 


Na berlińskim kongresie socjałistycznym wy- | 
głosił pruski minisier spraw wewnętrznych Se- | 
vering mowę, w której powiedział m. in.: Jeżeli 
towarzysze partyjni zastosują się do wskazówek 
przywódców i dochowają wierności sztandarom 
partyjnym, wówczas będzie można umknąć woj- 
ny domowej w Niemczech. Solidarność socjali- 
stów jest wskazana ze względu na akcję monar- 
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chistów. Minister podkreślił że organizacji 
Selbstschutzu i mnym tajnym organizacjom woj- 
skowym brak jest łączności 1 sołidarności, i je- 
dynie ten moment osłabia niebezpieczeństwo 
przewrotu militarystyczno- monarchistycznego. W. 
końcu minister zauważył, że jeżeli socjaliści po- 
stępować będą solidarnie, rząd mając poparcie 
mas robotniczych, potrafi wystąpić energicznie 
przeciwko wszelkim próbom przewrotu bądź to 
z prawej, bądź to z lewej strony. 


Sprestowanie urzędowe, 


W sprawie umieszczonego w „Dzienniku 
Ludowym* artykułu pod tytułem : „Oszust i mor- 
derca niedoszłym wiceministrem reform rolnych“ 
p. minister reform rolnych za pośrednictwem 
prokuratora prosi na podstawie $ 19 ust. o u- 
mieszczenie następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, jakoby rzekomy br. Kor- 
win-Mile wski mógł pokazywać w Krakowie D. 
O. K. list odemnie, jako ministra Reform Rol- 
nych, proponujący mu objęcie stanowiska wice- 
ministra, natomiast prawdą jest, że listu takiego 
mu nie dawałem. 

Nieprawdą jest, jakoby nominacja jego ua. 
wiceministra Reform Rolnych była już w Mini- 
sterstwie podpisana, prawdą natomiast jest, że 
nominacja taka nigdy nie została podpisana. ' 

Stwierdzam dalej, że hr. Korwin-Milewskie- 
go nigdy nie znałem i że notatka ta w stosun- 
Z do mnie jako ministra Reform Rolnych, jak 
też do mej osoby jest z gruntu e i nie= 
prawdziwa. i 

Lwów, dnia 7 września 1923 ı. 

Oslecki“ 
i: Prokurator prasowy 
(podpis nieezytelny) 


Metry, taśmy, szub=. 
lery, mikrometry, 
s: obrotomierze 


s 
oraz wszelkie artykuły miernicze i techniczne i 
Zakłady Optyczna 


[EM APEL i SRA, Lwów, Legjonów | 


Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW. 


14) 
R. CWIKOWSKI — W. RKORT. 


z WŁÓCZĘGI 


(Ciąg dalszy). 


Podczas gdy mój przyjaciel z enereją, godną 
€pszej sprawy, uganiał jak chart po mieście, 
czyniąc przygotowania do odczytu, ja wybrałem 
le na odkrycie starego Wilna, którego wizję 


_ Mosiłem w duszy, a które rzeczywiście odkrywać 


zęba wśród banalnej, brudnej, wr zaskliwej 
 Spółczesności, jaka męczącemi wrażeniami na- 
fae się przy perwszych krokach przybysza. 
to stare miasto leżało cichutkie, ukąpane w go- 
on słońcu, dumające czy snem przeszłości spo- 
«= te tuż, tuż u brzegu mętnej fal, którą się toczy 
źniejszość. W. blasku, który wyścielał wy- 
bojste, wązutkie uliczki i odpoczywał na murach 
klasztorów i kamienic, w powietrzu, wi- 

| szącem bezgłośnie, nieruchomo, jakby nasyconem 
 WSpomnieniami umarłego piękna, śniła dusza te- 
« 60 było, a nigdy już nie bedzie — pogodna, 
E melancholja, w której dobrze jest ludziom 
. „SE pielgrzymką przez czas i przestrzeń 
4 chwila rodzących się ico chwiła Śinących 
*zeń. Nieruchomość trwania oto, co się 

- uzeimuje jako ubłogosławienie, jako głęboki stan 
io fenia wśród czcigodnych pamiątek przeszlo- 
I na mnie, kiedym w ciszy upału południo- 
lego kroczył samotny złotemi uliczkami, mając 
woko ta pasek błękitu Jagiełłowego nieba, a 
m ł siebie senną woń, wydzielającą się z ma- 
ych, niemych budowli, spłynęła radosnem 


| Liw 


błogosławieństwem A... 14) |błogosławieństwem dusza starego Wilna... pe starego Wilna... 
jej były moje oczy, moje piersi i serce. I dziw- 
na, czułem się bliższy tej dalekości, od której 
odidzielały mnie wieki i temu światu, wskrzesają- 
cemu miłościwem marzeniem przed oczyma niż 
jaskrawej, pysznej żywiołowości dnia obecnego. 
Stare miasto nie narzucało mi się wspomnień hu- 
storycznych natrętnym rojem — wspomniema te 
są podobno nieodzowną komecznością dla wszyst- 
kich zwiedzających zabytki przeszłości — ale 
obejmowało mnie bezbrzeżnym, mistycznym niby: 
czarem słonecznego spokoju. U oczu mych, u 
ust wieszały się uśmiechy, wyzwołone z wszel- 
kich pierwiastków indywidualnego życia... były 
one tem sumem, co uśmiechy, błąkające się po 
żółtawych murach, po maleńkich kwadratach czy 
bek, co połyski, rozświetlające i rozbłękitniające 
powietrze, jakieś obce, niedzisiejsze, jakby zaklę- 
te w tem uroczysku z dawnych, dawnych lat. 
Serce nie przeżywało żadnych wzruszeń, kióreby 
dolegały jakąkolwiek imtenzywnością, ale trwało, 
zamienione w kwiat, podobny kwiatom, weselą- 
cym się w dolinach, ośpiewywanych przez wody 
Niemna czy Walji Stałem się poprostu cząstką 
nieistniejących w rzeczywistości realnej faktów, 
ale żyjących innem, może prawdziwszem życiem. 
I nie wydawało mi się, że jestem wędnowcem, 
który zwiedza nieznane strony, bo czułem, że 
(po długim moście pokoleń, po przez dusze dzia- 
dów mych i pradziadów przyszedłem ku tej świę- 
tej ziemi przeszłości, wspólnej wszystkim nam, 
żywym i umarłym... i że byłem kością jej kości 
i krwią jej krwi przed! wiekami tak, jak będę 
atomem jej powietrza 1 pyłkiem jej gleby po la- 
tach... 

Z wędrówki po czarownej krainie wróciłem 


pełne 


w jasnym, dobrym nastroju i tym większym kon- 


trastem uderzył mnie zmęczony, „zdeprymowany 
wygląd! kolegi, który wedle zwyczaju zażywszy 
sodę (przyzwyczajenie w każdym razie lepsze od 
zażywania tabaki), jął opisywać mi Golgotę auto- 
ra, przygotowującego odczyt w mieście,, gdzie 
się nie zna prawie nikogo, gdzie hiierna tramwia- 
jów, a na chropawych brukach zdziera się trze- 
wiki „shimmy“, gdzie ulice, zarażone wschodnią 
kulturą — nie pachną, a na dobitek jeszcze nie- 
litościwie rozpalone słońce wypraża z ciała wraz 
z potem ostatek siły. 

— Ale ostatecznie wszystkie trudności po- 
konane — zakończy!, siląc się na okrzyk iryumfu, 
z którym mu mie było do twarzy. — We wtorek 
albo w środę odbędzie się nasz wieczór. 

Myślałem długo "i poważnie. Cała ta historja 
z wieczorem literackim nie podobała mi się coraz 
bardziej, zwłaszcza że przedłużała nasz pobyt 
w Wilnie, nawiasem powiedziawszy, najdnoższem 
(eo do cen) mieście polskiem. Czyż po to oderwa- 
liśmy się od jarzma codziennej pracy, by tu 
w dniach rekreacji i dozwolonego CE wy- 
czerpywać energję życiową? 

Popatrzyłem mu mocno i jak m się Awd, 
rozumnie w oczy. 

— A gdybyśmy tak rzucili do djabła myśl 
o wieczorze | zamiast męczyć się nať przygoto- 
wywaniem materjału do podnoszenia kultury Wil- 
na, wybrali się gdzieś na wycieczkę za miasto? 
Gdybyśmy przenieśli nieskrępowaną wolność, bez- 
klopotliwość, próżnowanie nad pracę, która jest 
przeżytkiem i winna być usunięta ze spdłeczno- 
ści ludzkiej ? 

(C. d. n). 


—ea— 
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Nowiny z dnia, 
| Lwów, 13 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Czwartek o g. 730 „Opowieści Hoffmana. 
Piątek o g. 7:30 „Coppelia". 
Sobota o g. 130 „Cyganeria”. 


Ga — | 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Czwartek o g. 7:30 „Musisz być moją” 
Piętek o £. $ 30 „Musisz być mcją". 
( W. o g. 730 * „Musisz być moją”. 
—su— 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 


Czwartek o g. 730 „Madame Pompadour". 
Piątek o g. 7:30 „Szkoła Kokot“. 
Sobota ù g. T30 "s Madame Pompadour”. 
i — ese -m 
TEATR LITER-ARTYST. „BAGATELA", ul. Rejtana 3 


Część solowa: E. de Sylvta, Bronowski, Bronecki, 
Bochenkiewiczowie i Jaickie i Marta. — Część druga: 
Wielka rewja aktualna w trzech obrazach pióra „Bebe, 
„Vivat Targi Wschodnie”. — Początek o g. ę o wieczór. 
Przedsprze aż: WP. Seyfarth, Akademicka 6 
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DZISIEJSZE T. J. CZWARTKOWE „OPO- 
WIEŚCI HOFFMANA“ z Fr. Bedlewiczem w ty- 
tułowej roli będą pierwszym przedstawieniem tej 
opery w bieżącym sezonie. Reżyserja starała się 
odświeżyć całość tak, że dzieło Offenbaha wy- 
stąpi w całym błasku swej fantastycznośti. Fr. 
Becdiewicz, który dotąd był cokolwiek niedyspo- 
nowany, przyszedł już zupełnie do zdrowia, tak, 
że piękny jego głos w całej pełni będziemy mogli 
poaziwtać w doskonałej jego roli Hoffmana. 


P. STANISŁAW. DRABIK. Nowo zaangazo- 
wany przez dyrekcję teatrów tenor liryczny p. 
St Drabik, znany jest bardzo dobrze na scenach 
war:>awskiej i poznańskiej. Prócz tego doskona- 
tą markę wyrobił sobie ten młody, a rozporzą- 
Uzający przepięknym głosem artysta w Czechach, 
gdzie występował gościnnie z ogromnem powo- 
dzeniem. Krytyka czeska, jest jak wiadomo bar- 
Uzo wymagająca, zgodnie stwierdziła, że jest to 
głoś prześliczny, świeży i mający wielką przy- 
szłość. P. Drabik po raz pierwszy wystąpi u nas 
w sobotę w „Cyganerji* wraz z pp. Popowi- 
czówną, Lipowską, Cyganikiem, Martinim, Dol- 
nickim i t. p. , 


CENY DRAMATU NA „CUPELIĘ"*. W pią- 
tek na prześliczny balet „Uopeiia* ze współu- 
działem Kirsanowej i Fortunata oraz całego ze- 
społu baletowego, ceny wstępu będą dramatu a 
nie jak dotychczas operowe. 


WPISY UCZNIÓW DO SZKOŁY PRZEMY- 
SŁOWO. DOKSZTAŁCAJĄCEJ im. Sobteskiego 
dla zawodu rzeźnickiego, masarskiego, cukierni- 
czego, piekarskiego i fryzjerskiego „odbywają się 
codziennie od 9, do 1. w południe, a w niedzizlę 
od 11. — 12 w południe. Uczeń, który nie wykaże 
się świadectwem ukończonej nauki dopełniającej 
nie będzie dopuszczony do egzaminu na czela- 
dnika., 

MINISTER PRZEM. I HADLU WE LWO- 
WIE. Wczoraj przyjechał do Lwowa minister H. 
iP. p. inż, Szydłowski w towarzystwie p. naczel- 
ników wydziałów. Wprost z dworca udali się 
na Targi, gdzie bawili całe przedpołudnie. Mini- 
ster przeż kilka godzin ogląda! wystawę tar- 
gowg. Specjalne zainteresowanie budziła wy- 
stawa górnośląska, która jest potężną manifesta- 
cją gospodarczą najmłodszej dzielnicy Polski z 
resztą Rzeczypospuliiej. Firmy łódzkie natomiast 
wykazały zupełny brak zrozumienia dla włashej 
gospodarczej sytuacji, pomijając tak propagah- 
dystyczny środek, jakim są Targi. 


OGRANICZENIE RUCHU KOL. Począwszy 
od 1. października b. r. wprowadza się w tut. o- 
kręgu dyrekcyjnym ograniczenie w ruchu pacią- 
gów pasażerskich na następujących liniach: Na 
linj Lwów — Podwołoczyska na odcinku Tar- 
nopoi — Podwołoczyska pociągi pospieszne nr. 
201 i 202 kursować będą począwszy od 1. 10. 
tylko każdej środy i niedzieli. Na linji Droho- 
bycz — Borystaw znosi się bieg pociągu nr. 
1820. Wreszcie na linji Krasne — Zdołbunów na 
odcinku Brody — Radziwiłów pociągi 843 1 844 
nie będą kursowały od 1. października w niedzie- 
łe i iświęta rzymsko- kat. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 

KURSY- WALUT. Wczoraj, jak zwyczajnie 
w środę, giełda oficjalna nie była czynną, 

w Zurychu wczoraj płacona markę polską 
v.uu2ż2, markę niem. 0.0000097, kor. austr. 0.00778 
i pół ` 

PKKP we Lwowie wczuraj płaciła: marki 
nicun 0.0035, czeka dolarowe 255.500. dolary 
255.400 — 258.000, dol. kanad. 246.500, do 249.000, 
fr. franc. 14.820, fr. belg. 12.200, fr. szwajc. 66.004, 
f. szterl.  1,175.000, liry 11.600, flor. hoiend. 
101.700, kor. szwedzkie 68.750, duńskie 46.800, 
norweskie 41.700, czeskie 7.780, austr. 3.55, po- 
życzkę dol. 120. 085, mihonówkę 11.080, złoty pol- 
ski 40.000 mk.” Ę 

1 gram czystego złota płacono 164.696, sre- 
bra 4.854, rubel srebrny 87.372, kor. austr. zło- 
tą 50.192, srebrną 20. 264, fr. franc. zł. 41,814, 
sr. 20.264 mk. 


WYROK W SPRAWIE FAŁSZOWANIA DO- 
KUMENTÓW. Wczoraj trybunał ogłosił wyrok 
w ,sprawie oskarżonego adwokata dra Natana 
Kormesa. Nie uznano go winnym sfałszowania 
dokumentu, tylko winnym występku przez wpro- 
wadzenie w błąd władz, przez świadome podsu- 
nięcie fałszywego dokumentu osobistego A. Cyk- 
mana. Wobec tego zasądzono dra Kormesa na 8 
dni aresztu Współwinną Cylę Weintraub zasą- 
dzono na 4 dni, zaś Friedę Kornbluth na 4 
dni aresztu. Sprawę Eli Miihistein wyłączono z 
tej rozprawy. "ME 

Prokurator zgłosił sprzeciw przeciw niskie- 
mu wymiarowi kary, obronna zaś zasądzonych 
zgłosiła również sprzeciw przeciw zasądzeniu. 


GASIŁ POŻAR RĘKAMI. Róża Buchstab 
w mieszkaniu Hermana Grossa, krawca, przy ul. 
Pod Dębem, przez n'eostrożność spowodowała za- 
palenie się ubrań w szafie. Gross stłumił pożar 
rękami, przyczem odnniósł ciężkie popieczenia na 
rękach, twarzy i piersiach. Udzielono mu pomo- 
cy w, Pogotowiu ratuńnkowem. - i 


SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. W Warszawie w 
realności przy ul. Okopowej 1. 24, w ubikacji u- 
stępowej ' znaleziono wisielca. Że znalezionych 
przy nim dokumentów stwierdzono, że był te 
Franciszek Targoński, liczący lat 56, robotnik z 
Łodzi, który popełnił samobójstwo z powodu 
braku pracy. Brak koszuli: 1 obuwia świadczył 
o nędzy denata. 


Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
FADKÓW. Jan  Janczyszyn, robotnik w tabry- 
ce konserw Ruckera, spadł z wysokości 4- metro- 
wej na posadzkę betoonową, przyczem odniósł 
załamanie podstawy czaszki. Pogotowie rat. u- 
dzieliło mu pomocy, poczem w stanie groźnym 
odwieziomo go db szpitala. 

7- letnią Janinę Radzik w pewnej szkole po- 
trąciła tówieśnica, przyczem Radzikówna odnio- 
sła załamanie obojczyka. 

Z takim złamaniem zgłosili się w Pogoto- 
wiu råt. Jan Szynczysżyn 1 Leopold Telfin, zaś 
Władysław Bańkowski że złamaną ięką. 

Emil W., strażnik akcyzowy usiłował się 
struć strychniną, Wymieniohym udzielońo po- 
mocy. 

SABOTAŻ I ARESZTOWANIE BANDY SA- 
BOTAŻYSTÓW. W Stanach, pow. rawskiego, 
wsutek podpalenia spłonęła stodoła niipełnfona 
zbożem i młocarnia. Właścicielka folwarku He- 
lena Białoskórska poniosła szkode 176 milionów 
marek, 

Policja aresztowała w powiatach złoczów- 
skim 1 zbomowskim 24 osobników mależących db 
szajki sabotażystów, którą rzekomo kierowali 
bolszewiecy emisarjusze. 14 aresztowanym udo- 
wodniono winę i odesłańo ich ds sądu doraź- 
hego w Złoczowie. 


CZYJA UPRZĄŻ? Franciszek Ziembikiewicz 
w krzakach ma Wysokim Zamku znalazł różne 
części siodeł i końskiej uprzęży. Przedmioty te 
zdeponowano w policji. 


GOŚĆ OKRADZIONY PRZEZ KIESZON- 
KOWCA. Adolf Pfeifer przyjechał z Czech. na 
Targi Wschodnie. Gdy wymieniony wracał tram- 
wajem z Tatgów do miasta, nieznany kieszon- 
kowiec skradł mu portfel, zawierający 5.000 ko- 
ron czeskich, 700.000 mk. 1 dokumenty. 

ROŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania igna- 
cego Pomersbacha, przy ul. Potockiego, Skra- 
dziono garderobę, wattości 15 milionów marek. 
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Amnie Malec 1 Katarzynie Mikołajewicz, za 
mieszkałym przy ul. Świętokrzyskiej, skradziono 
garderobę, wartości 4 miliony marek. 
[Fila o (AMO SC PCE OZGA 
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Wiaaomości z kraju. 


TAJEMNICZE MORDERSTWO POD KRA- 
KOWEM. Przedwczoraj na drodze pomiędzy 
Olszą a Dąbiem znaleziono zwłoki kobiety w 
kałuży krwi. Okazało się, że zamyordowaną była 
S2.letnian Leonora Goldhardi. Przybyła ona ze 
Wschodniej Małopolski przed miesiącem i ku- 
piwszy mieszkanie za 4 miljony marek zamiesz 
kała w niem, ze swym przyjacielem Wojdyłą, 
węglarzem. ` Gołihardtowa przywiozła z sobą 
większą ilość gotówki i drogocenną biżuterję, 
otrzymaną od poprzedniego przyjaciela, wła- 
ściciela tartaku. Pożycie jej z Wojdyłą było 
zle, gdyż 'tęskniła za poprzednim znajomym. 
Wobec znajomych Godlhardtowa zwierzała się 
że odbierze sobie życie, lub najmie kogoś, ktoby 
Ja zastrzelił. W ub. nigdzielę zabrała ona swą 
biżuterję i wyszła z Wojdyłą w stronę Krakowa. 
Wieczorem wrócił Wojdyła do domu lecz bez 
przyjaciółki, którą następnie zmalsziono z prze- 
strzeloną piersią leżącą na polu. Na palcach jej 
nie znaleziono drogocennych pierścionków, które 
ktoś jej zrabował.. Policja aresztowała Woj- 
dyłę, jako podejrzanego o tą zbrodnię, 
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(yrkiMenażeria Medrano’ 


Lwów, pl Misjónarski. Dyr. Ludwik Swoboda. 
Czwartek 13/1X i w dni następne galowe przedstawienia 
z udziałem najlepszych artystów. — Gościnny występ 
japońskich antypondystów i nace” 
Niewidziane widowisko I +. Niewidziane widowisko 


JAPOŃSKA DRABINA ŚMIERCI. 


Jeszcze krótki czas występy pogromcy 9—3' 


Chariesa lilneba pisen IWów-— 


tygrysów i panter. | 
Początek o 6. wieczór „Dyrekcja Cyrku. — 


NA CZAS TARGÓW WSCHODNICH 
10 prë. OPUSTU 

z cen reklamowych otrzyma ten, 

kto zaknpi OBUWIE najlepszych 

fabryk zagranicznych i krajowych 


a Firtay 


HENRYK POST 


LWÓW, ui. PAŃSKA 7. 


3 ruchu robotniczego. 


$ KOMITET WYKONAWCZY MIEJSC. RA- 
DY ZW. ZAW. odbędzie posiedzenie w czwar- 
tek, dnia 13. b. m. o godz. 7. z porządkiem 
dziennym: 1. Akcje cenmkowe w zawodach. 2 
Sptawa szalejącej drożyzny. 

Uprasza się wszystkich człóńków © punktual- 
ne i konieczne przybycie, | 

T. Droblt, przew., AL Anireasik, sekret. 


Xomunikaty. 


X CYRK MEDRANO, pragnąc pięknym czy- 
ag zśznaczyć swój pobyt we Lwowie, urządza 
w piątek, dnia 14. b. m. o godb. 7 i pół wieczo- 
rem wielkie przedstawienie o niezwykle bogatym 
i atrakcyjnym programie, na dochód budowy gim- 
nazjaum w Brzuchowicach. Ufamy, że publiczność 
nasza, łącząc rozrywkę z celem praktycznym od- 
wiedzi w tym dniu tłumnie cyrk światowej sła- 
wy, aby przyczynić się do zrealizowania podnio- 
słego dzieła, jakem ma być brzuchowickie gim- 
nazjum Komisji edukacyjnej. 
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MARYNA MNISZCHÓWNA i CAR 


iEzWykły i podniosły dramat jednoserjowy w 6 ciu czesciach. 
TERRE eoe T 
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Z za kulis spekulacji giełdziarskich. 
Spadek iub wzrost wartości marki polskiej |w dewizy w Berlnie, płacąc za nie markami 
Miksy ludności natychmiast odczuwają, gdyż rol- | polskim. Wobec tego kurs marki polskiej stale 
miy, fabrykanci i kupcy kalkulują ceny żywności | jest zależny w wysokim stopniu od giełdy ber- 

l towarów wedle kursu dolara 1 obcych walut. | lińskiej. 
| - Wobec tego, nie od rzeczy będzie podać zakuli- Poprzednio na tem pośrednictwie zarabnała 
We życie giekdziarskie. marka niemiecka, obecnie jednak wskutek jej 
Na gieklzie zuryskiej, jak i na mnych zagra- | spadku odpadło to kosztowne pośrednictwo. Gieł- 
lic w ostatnich dniach marka niemiacka poczę- | da warszawska nie cieszy się zaufaniem sfer 
gwałtownie iraać na wartości. Również i | handlowych. ` i 
Marką polska nieco obniżyła się. W. ślad za tem W obrotach papierów watościowyc, Ww 0- 
a Wolnych obrotach w Polsce, dolar, którego | siatnim czasie panuje nastrój ospały. Po części 
 Blljajny kurs prawie równał się kursom. na czar- | przyczyną tego, są zaczęste emisje nowych akcji. 
ych giełdach, począł róść i przekroczył poziom | Spółki akcyjne korzystając z gorączki spekula- 
210.000 marek. cyjnej akcjami, wypuszczają nowe emisje głównie 
_„ Aby nieco zahamowac tendencję spekulacyj- | po to, aby stworzyć olbrzymie rezerwy ukryte i 
JĄ, ministerstwo skarbu zabroniło obecnie po- | nie podiegające komiro1. Emituje się n. p. na su- 
4 dawać w dziennikach kursy obcych walut, jak- | mę kilkuset mulionów akcje 1.000 markowe, a 
 SGyby czarna giełda kierowała się oficjalną. sprzedaje się je akejonarjuszom po 250.000 mk. 
, Przemysłowcy, szczególnie łódzcy, oraz kup- | Na widomy kapitał zakładowy idzie zatem tylko 
-O Potrzebują wiele obcych walut do wyrównamia | 1.000 marek: a 249.000, z każdej akcji idzie na 
rezerwę, której przezmaczenie nieznane jest ni- 


M zobowiązań zagranicą. PKKP. oraz ofi- 
Pine giełdy krajowe nie mogą dostarczyć ich | komu, poza ścisłym zarządem spółki ` 
| bs dostatecznej ilości interesowanym, którzy też PPodobne emisje wyczerpują finansowo sfe- 
lzelnin nabywali je w Gdańsku, a obecnie na- | ry średnio- zamożne. Nic więc dziwnego, że za- 
Bega? w Katowicach, w oddziałach niemieckich | pał dla akcji bardzo poważnie ostygł. 
tów. Cały przemysł górnośląski zaopatruje się y —+..— 


Dlaczego mięso jest drogie ? 
Dyktator policyjny w Radziechowie. 


mu żeby towar ten załadował do wagonu i 
puścił do Lwowa. MASK: w: 
Weterynarz poszedł nu stację kolejową, 
sprawdził pfiszporty, obejrzał towar, oświad. 
czył, że nie mA przeszkód, podpisa! papiery 
i oddał naczelnikowi stacji, a naczelnik polecił 
wóz zaplombować i towar nial już odejść do 
Lwową.:W tem zjawił się komisarz policją 
państw.. Bauman i oświałczył, że świnie nie 
odejdą, bo on. nie zezwala. Nie panogło powoły- 
wanie się na pisemne zezwołenie starosty, bo 
policjant chciuł pokazać, że jest panem życia 
tych świń.. i 
Wskutek tego bezprawia tianspbit ten o 
cztery dmi później przyszedł do Lwowa, co 
interesowanych naraziło na wiele klopotów i 
wydatków, a miasto Lwów: na brak mięsa. ': 
Cóż województwo na toż Rząd podobno 
zwalcza drożyznę, a taki błazen policyjny ją 
robi. i 


~ E 


"sk. l mezników Iwow.skich otrzymujemy nast. 
nie, 6,. września przyjechali rzeźnicy iwow- 
W. liczbie około 40 do Radziechowa 1 udali 
m ha targowicę, gdzie zakupili 85 sztuk świń 
bo OŚwiadczeniu tamtejszego burmistrza pana 
R. UmMajera i komisji targowej, że w.nueście 
„«lechowie jest podostatkiem mięsa i mogą 
Sianio rzeźnicy kupować świnie dla zaoprow1- 
Gi Lwowa. l 
A Y po targu zakupionych 85 świń puszczo- 
tyn gowy do koleji za ztzwoleniern wete- 
m - "A tamfiejszego i przygnano na stację, 
À posterunkowy policji państw. nazwi- 
à Sadowski i oświadczył, że zatrzymuje 
i nie da załadować. Na pytanie dlaczego 
i Meee, oświadczył, że na rozkaz swepj) 
1 tekni ego.. Wobec tego zwrócilo się kijku 
| ków do starosty, który po wysłuchaniu 
pią oświadczył, że o niczem nie wie i towar 
i. Żawezwał weterenarza i 


X 
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oświadczył ane Ea 
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Kurezenie się ziemi przyczyną |Oszukańcza manipulacja na nie- 


_Widywanie dalszych kataklizmów. Pisłą ham 26 Siipi : 
ną arriere della Sera“ publikuje senzacyj- Zagadką dla zarządu kolejowego w Skolem 
eng dyrektora obeserwatorjum z Li- | było, że podczas letnich ferji tegorocznych le- 
"Jap i . Schiavazzi w związku z nałastrolą | tnicy przywieżli ze sobą rzeczy: jak łóżka, ko- 
aniy p Profesor ten po dokładnem przestudjo- | sze, kufry i t p. a z powrotem wracali bez na- 
Whio Kich okoliczności katastrofy doszc\ | dania tych przedmiotów na bagaż. Dopiero przy- 
inae „0, żadnym razie nie mogła Ona |pądek zrządził, że zagadka została rozwiązana 

m z podłoża wulkanicznego trzęsienia zie- | w następujący sposób : 
a ziemi E aSa Włoskiego, Ry trzę-| | przed kilku dniami podczas przetaczania 
= Więks ER AD EWER Ze anam a W Stryju uszkodzony wóz firmy Groedel, 
aty, Czę zość geologów faktem kurczenia się nadany według rachunku drzewem ze Skolego 
lepi, oci globu. Obserwacja ostatnich lat do Ada B 8 
| W przyg > Że kurczenie to odbywa się wbecnie gr": ; 
M u, Pieszonem tempie. Prof. Schiavazzi prze-.| _7 Pokazało się jednak, że wóz był przewa- 
% kitm ŻE katastrofa japońska mie będzie zjawis- | nie naładowany pakunkami, o których wyżej 
f LOłoschnionem, i że ziemia wkroczy obecnie | mowa 

które całej serji analogicznych kataklizmów, Dła wyjaśnienia dodamy, że za przewóz 

"ch się Bą się zdarzyć w zupelnie mie dają- |drzewa płaci się © 2 klasy niżej, aniżeli innych 
Mtini „Określić częściach globu zupełnie nie- | przedmiotów i dlatego w ten sposób oszukiwano 
at bezpośredniej bliskości wulkanów. |zarząd kolejowy, 
Noszą > DYN. 12. września. (Pat.) „Times“ do- Urząd stacyjny w Stryju zawiadomił o tem 
Sy, (0kio, że wedle danych oftcjalnych o- | dyrekcję, która zapewne odda sprawę prokura- 


£ 
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è Obliczonych liczba zabitych w Tokio w |torji. Sprawa stała się głośną na całem Pod- 
zeząjcni a ziemi wynosi 84.114. Banki w | karpaciu. 
kę oy się do rządu o pomoc kredytową enem ! 
Bi 180 milionów jen. zał Ą `j 
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Początek przedstawień w KUPERNIKU o godzinie 4-ej w MARYSIEŃCE u godzinie 430 popołudniu 
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Paemyt amorykańki w. odrzah świetny 


„Rie być w Ameryce a przygłądać się z 
bliska jej przanystowi — 'to zasługa filmów, 
które najwierniejszem amwogą być „odbiciem ży- 
cią i pracy ludzi i maszyn. W celach propa. 
gandy utrwalony został na filmie amerykański 
przemysł naltowy, stalowy, elektryczny i ta p. 
i dzięki połączonym siłom -Uniwersytetu Lu. 
dowego i Instytutu . Technologicznego Lwów 
mógł „własnymi oczyma patrzeć na dziwy 
techniki przemysłu amerykańskiego. Mimo że 
nie było takich koniecznych w kinach akce- 
sorjów jak muzyka, sala lnstytula Technolo- 
gicznego nie mogla pomieścić tłumów, złożo- 
nych z inteligencji i robotników, które gromi 
dziły się prze.z trzy wieczory z rzędu celem, 
poznania tych cudów techniki. Trzeciego wie- 
czora przyszły do tego ciekawego „kina“ nie: 
byłe jakie „ryby“, bo bogaci nafciarze borysławe- 
scy, którzy brali udział we wspómym zjeździe 
a potem zwiedzili, co Ameryka wytwarza. 

Przemysł naftowy amerykański, którego pru- 
dukja wynosi 75 procent ogólnej produkcji 
światowej dgromam swoim i urządzeniani może 
imponować  nafciarzowi polskiemu, ni mnie; 
wzbudza zdumie.nie, że obok urządzeń nowocze. 
snych mają tam jeszcze zastosowanie środki 
całkiem prymitywne, które są bardzo niebez 
pieczne i nieraz są powodem wypadków śmier- 
ei wśród robotników. » i 

Obrazy objaśniał w spusób popułanniy luż 
Jurasz z Borysławia, który saa przebywał w 
Ameryce i dobrze jest ohżnajomiony z techniką 
przemysłu amerykańskiego. Milej byłoby, gdyby 
napisy na filmie były pofskie, po angielsku nie 
wszyscy przecie rozumieją. 

Film wyświetla się przy pomocy swietnego 
aparatu, zakupionego przez Uniwersytet Ludo- 
wy, który niebawem 'rozpocznie „całą serję 
wyświetlań naukowych. l 

Ha 
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: PRZEMIANA SKORUPY ZIEMSKIEJ. Na- 
deszły wiadomości z Anglji, że okręty badające 
glębokość oceanu Atlantyckiego z końcem z. m. 
stwierdziły, że dno oceanu w pobliżu wyspy 
św. Heleny podniosło się znacznie, co spowodo- 
wało przerwanie kablu podmorskiego, łączącego 
wyspę tę z kontynentem. Tam gdzie przedtem 
była głębia -kilka tysięcy stóp dziś w wielu 
miejscach ławice wystają ponad poziom morza. 

NAJWIĘKSZA RESTAURACJA. W Londy- 
nie została otwartą jadłodajnia która może po- 


żywić odrazu 4500 gości przy obsłudze,  złożo- 
nej z 900 kelnerck. Na każdem z pięciu pięter 


ie 


| gmachu, zawierających sale restauracyjne, or- 


kiestrà uprzyjemnia odżywianie \się gościom, 
doskonałe zaś urządzenie wentylacyjne . działa 
tak, że co cztery minuty w całym gmachu pa- 
wietrze jest odnowione. 

O wyekwipowaniu tego olbrzymiego przed- 
siębiorstwa dadzą pojęcie liczby następujące: 
Restauracja posiada 100 000 :półmisków i tale- 
rzy, 60.000 Riliżanek, 54.000 łyżek, 28.000 no- 
żów i widelców, wreszcie 24,000 szklanek. 

r —:e— 


Sprawy: partyjne. 


* POSIEDZENIE OKR. KOM. ROB. PPS. 
we Lwowie, odbędzie się w sobotę, 15. września 
o godz. 7-mej wieczór w lokalu przy ul. Syks- 
tuskiej 1. 21 IL. p 

Sprawy ważnie. O przybycie proszeni są: 
Tow. Andreasik, Cieślewicz, Chrystowski, Dr. 
Dręgiewicz, Górnik K. Dr.: Herschthal, Hell, 
Białkowski, Lang, Całka, Drobutowa, Nowakow- 
ski, Sadowicz, Szezupaczyński, Bielec, Malski i 
Żelaszkiewicz. 


Prezydjum Okr. Kom, Rob. P. P. S. 
|— 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związka Kas 
chorych je usp i 
ląska — — — 


LWÓW 
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Uvezpieczenia prowizorycznych 
pracowników państw. 


Minister sprawiedliwości wydał następujący 
ókoluik: 


Okólnik Nr. 730 G. 5S./23, w sprawie ubezpie- 
czenia w Kasach chorych funkcjonarjuszów kon- 


traktowych. 
Do Pp. Prezesów i Prokuratorów Sądów 
apelacyjnych w Katowicach, w Krakowie i 
Lwowie. 


Ponicważ stosunek służbowy zatrudnionych 
w sądach małopolskich i okręgu sądu okręgo- 
wego w Cieszynie pomocników kancelaryjnych, 
pomocniczych wożnych, pomocniczych dozorców 
i posłańców sądowych ma charakter prywatno- 
prawny, oznajmiam w porozumieniu z minister- 
stwem skarbu, że wyżej wymienieni pracownicy 
w myśl artykułu 4. ust. z dnia 19 maja 1920 (Dz. 
Ust. Nr. 44, poz. 272) i uchwały rady ministrów 
z dnia 15 lipca 1921, Nr. 15890 (Dz. Urzęd. Nr. 
19/21) podlegają obowiązkowemu ubezpieczeniu 
w Kasach chorych. 

Uchyłając więc postanowienie z dnia 3]. 
sierpnia 1922, Nr. G. S. 5936/22, proszę o nie- 
zwłoczne ubezpieczenie wymienionych funkcjona- 
rjuszów w Kasach chorych, oraz o zarządzenie 
asygnowania przypadającej w myśl art. 47. po- 
. wyższej ustawy na ciężar skarbu państwa części 
odnośnych opłat od dnia zgłoszenia począwszy. 

Warszawa, dnia 4. sierpnia 1928. 
Minister sprawiedliwości 
St. Nowodworski m. p. 


Okólnik tem ministra sprawiedtiwości, ogło- 
szony w dzienniku urzędowym ministerstwa spra- 
wiedliwości z dnia 15 sierpnia 1923, Nr. 16, 
obala dotychczasowe twierdzenia władz wszel- 
kiego rodzaju i przyznaje, że nasze pojmowanie 
sprawy ubezpieczenia prowizorycznych pracowni- 
ków państwoych było słuszne. Przypuszczamy, 
że za przykładem ministerstwa sprawiedliwości 
pójdą i mne władze centralne i że skończy się 
ten stan, wedle którego pełniący obowiązki fur- 
mana u inspektora szkolnego był mianowanym 
urzędnikiem państwowym, wolnym od ubezpie- 
czenia. Nie będzie się już lękał dyrektor urzędu 
pocztowego, że p. prezydent poczt każe mu zwró- 
cić wydatek zaliczony na ubezpieczenie prowi- 
zorycznej zastępczyni tymczasowej ekspedjentki 
pocztowej. Wojewódziwa nie będą potrzebowały 
dowodzić, że zajęci chwilowo w starostwach są 
stałymi pracownikami państwowymi, byle tylko 
nie wnieść opłat do Kas chorych. À 

ISądzimy, że zastępca prezydenta ministrów, 
z zawodu profesor ekonomji społecznej, zechce 
także przyjąć tę interpretację ministra sprawie- 
dliwości i przypominając sobie dawne swoje za- 
jecie, pouczy swoich kolegów ministrów, ażeby 
podobne wydali okólniki, a przedewszystkićm sam 
każe na nowo ubezpieczyć pozbawionych dziś 
ubezpieczenia iercjanów szkolnych. 


Poświęcenie własnego domu Kasy 


chorych w Krośnie 


odbędzie się w miedzielę 16 b. m. o godzine 
12 w południe. 

Kasa chorych w Krośnie z nadmiernym wy- 
siłkiem zdołała wybudować, a właściwie prze- 
budować dom dia własnych potrzeb. Gmina mia- 
sta Krosna budowała w swoim czasie elektrownię. 
Wtedy okazało się, że gazy, które w znacznzj 
ilości pojawiły się w Krośnieńskiem, o wicie ta- 
niej oświetla miasto, jak ełektryka i magistrat 
miasta Krosna postanowił zaniechać dalszej bu- 
dowy, a wprowadzić oświetlenie, a równocześnie 
ogrzewanie gazami świetlnymi. Rozpoczętą bu- 
dową kupiła Kasa ohorych, która nie przewidy- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezgieczemiu pracujących. 


‘wała wówczas, jak się zmienią stosunki walutowe 


i jakich potrzeba będzie wysiłków, aby budowę 
poprowadzić do końca. Skrzętności i zapobiegli- 
wości Zarządu r biura udało się mimo nader 
trudnych warunków doprowadzić budowę do koń- 
ca i z tiemnych i ciasnych, celowi nieodpowiada- 
jacych ubikacji najętych, przenosi się Kasa cho- 
rych do własnego domu, gdzie obok biur będzie 
mogło być odpowiadające wymogom ambułato- 
rjum, przystosowane do najnowszych wyników 
nauki. 

Zanim w czasie poświęcenia będziemy mogh 
Zarządowi tej Kasy jakoteż wszystkim członkom 
jej złożyć serdeczne życzenia, aby gmach ten 
służył wyłącznie ı jedynie dla dobra pracują- 
cych, już dzisiaj zwracamy się do tego Zarządu 
z wezwaniem, aby w dobrej myśli i z szczerą 
chęcią wszedł do tego nowego domu 1 działał 
tam na pożytek i dla dobra ubezpieczonych. 

Jest zdobyczą olbrzymią dła 1dei ubezpiecze- 
nia i dia jego praktycznego przeprowadzenia, gdy 
jedma z placówek tej pożytecznej pracy społecz- 
nej osiędzie na stałe w własnym domu, w którym 
rozwój lecznictwa jest możliwy. Wszystkie Kasy 
chorych w całym kraju dążą do tego, aby nie- 
krępowane najętemi ubikacjami mogły znaleść się 
w własnych domach i rozwijać się bez względu 
na stosunki mieszkaniowe. Jeśli więc której z Kas 
uda się w dzisiejszych nadzwyczaj trudnych wa- 
runkach zdobyć takie własne pomieszczenie, to 
inne Kasy wprawlżie z zazdrością na nią spoglą- 
dają, ale mimo to radują się, że choć jednej , 


udało się zwalczyć przeciwności i dojść do celu. 
Przyklad taki działa na inne Kasy zachęcająco 
i spodziewamy się, ġe niedługo i inne Kasy nas 
waza do współudziału w poświęceniu własne- 
Oby jak majprędzej — oby jak naj- 


go domu, 
więcej! 
W sprawie częściowego ubezpieczenia. 


Zwracają 


nam uwagę na niękonsekwencję na- 
szych władz, które proponują częściowe tylko 
ubezpieczenie tych, którzy mają zabezpieczone 
płace, utrzymanie lub ordynarję. 

Przytoczono nam wywody ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, wyjaśniające rozparządzenie 
w sprawie ubazpieczenia rolnych i leśnych, oraz 
służby domowej. Ministerstwo twierdzi (Praca i 
Opieka Społeczna, rok 3., zeszyt H., str. 107) 
„Ustawa z dnia 19 maja, usięp 920 rozciąga obo- 
wiązek ubezpieczania na równi z innymi pracow- 
nikami także na pracowników rolnych i leśnych. 
Wprowadzenie w życie ubezpieczenia tej kate- 
gorji pracowników połączone było dla Kas cho- 
rych z bardzo poważnemi trudnościami tak ze 
względu na niedbetateczną 1lość lekarzy, jak i 
na trudmości komunikacyjne, co odbijało sie u- 
jemnie zarówno na udziełaniu świadczeń, jak i 
na prowadzeniu niezbędnej komtroli chorych, 
wabec czego musiano zwolnić na zasadzie arty- 
kułu 104. ustawy z dnia 19 maja 1920 robotni- 
|ców ro!nych i leśnych w gospodarstwach poni- 
żej 75 ha. : 

A teraz ministerstwo pisze (Praca i Opiska 
Społeczna, ten sam zeszyt, strona następna), że 
projektuje: wprowadzenie dla osób, korzystają- | 7 


cych w razie choroby z całkowitego utrzymania. 


lub orsyncrji, ubezpieczenia się wyłącznie na le- 
czenie. 

Zanim wykażemy, że to jest absolutnie nie- 
konsekwenine, uważamy za Nasz obowiązek za- 
znaczyć, że żadna Kasa nie skarżyła się na nie- 
możność przeprowadzenia ubezpieczenia w szcze- 
gólności dla rolnych i leśnych, że motyw ten 
zrodził się przy stoliku mimisterjalnym, a zrodził 
się dla zasłonięcia istotnej prawdy, która przecie |o 
wszystkim jest znana, bo wszystkim Kasom zo- 
stała podana do wiadomości. 

Wstrzymanie ubezpieczenia rolnych i leś- 
nych było wynikiem politycznych pertraktacji i 


Wychodzi 
ram na tyasien 
jako orga: 


Komisy! Związku Kas 
dla chorych. 


miało zadość uczymić żądaniom posłów stron 
nictwa ludowego, którzy od pierwszej chwili sta: 
neli wrogo przeciw ubezpieczeniu. Zrzucać winę: 
cofnięcia ubezpieczenia na Kasy ina ich nie- 
zdolność przeprowadzenia tego ubezpieczenia jest“ 
bardzo łatwe, ale jest nieprawdą 1 przeciwko 
nieprawdzie imieniem wszystkich Kas jak najmo | 
eniej zastrzedz się musimy. Kasy podołają dzie 
siaj obowiązkowi swojemu wobec rolnych i leś 
nych ubezpieczonych, a podołałyby także, gdyby” 
się to odnosiło mietylko do posiadłości wyżej 
75 ha, ale do wszystkich rolnych 1 leśnych ró: 
botmików ` Owszem, byłoby to łatwiej spełnić, 
gdyby wszyscy temu ubezpieczeniu podlegali, + 
aniżeli dzisiaj, gdzie to tylko jj się do nie: 
których. "a 
Obowiązkiem naszym. było, zanim przystąpi: , 
my do wykazania miekonsekwencji, wskazać "8 | 
to, że mieprawdziwą podano przyczynę cofnie 
cia ubezpieczenia rolnych -i leśnych w b. zablorzć 
austrjackim, zwłaszcza, że w tym zaborze jesl 
Kasa, która od! roku 1889 przeprowadzała ubeti 
pieczenie rolnych i leśnych pracowników gł 
ko i należycie. Co jedna Kasa potrafiła Eoo 
gdy to było rzeczą dobrowolną, zrobiłybyi były 
wszystkie, gdyby im się tego prawa było nie 
jeło wbrew ict woli. Ministerstwo twierdzi jednak 
na jednej stronicy Pracy 1 Opieki Społecznej, że 
trudności, jakie powoduje leczenie rolnych i 165- 
nych, zniewoliły do wydania nozporządzenia, %0 
fającego ubezpieczenie tych robotników. Na e 
stępnej zaś stronicy uzasadnia ograniczenie U 
bezpieczenia tylko na leczenie bez zasiłku W18 
j Śnie dla rolnych i leśnych. Nie możemy zrozumieć, 
ijak z jednej strony tych samych ludzi uwalniać w 
| trzeba od ubezpieczenia dla trudności i prź* 
szkód rzekomo istniejących, a z drugiej strony 
chce się na przyszłość dać tym ludziom właś 
to trudne leczenie, a nie dać im tak łatwo dú 
stępnego zasiłku. 1 
Możebyśmy i tu wyszukali właściwą praw 
będzie zdaje się jedyną przyczyną, dla której 37 
dopuszcza do takich niekonsekwencji to, że 3) 
chce zaoszczędzić „ubogim“ pracodawcom. rola" | | 
tę drobną kwotę, o jaką chodzi przy ubezpiea 
niu także ina zasiłek. Dlaczego nie powie 
odrazu, © co chodzi, dlaczego szukać różnego * 3 
dzaju wybiegów tam, gdzie prawda jest taka PR 
sta? Nie potrzeba wtedy popełniać niekonsekW* 
cji, można się szczerze przyznać z jednej stro a 
że potężna w naszym kraju, a UCZE 
chętna partja polityczna nie życzy sobie ubesir 
czenia rolnych i że nie chcąc zrujnować caf e. 
ubezpieczenia, trzeba się ugiąć przed potęg 
wolą tej właśnie parti. Trzeba z drugiej 
przyznać, że klasy posiadające, których wyż 
ręprezentanci jawnie i głośno ubezpieczenie Pa 
cujących do zbytku zaliczają, że ci posiadaj s 
chcą jak najmniej płacić i że ministerstwo, dzie 
gnąc utrzymać bodaj pozory ubezpieczenia, * 
im ma: rękę ı zniża poziom ubezpieczenia, 
tą <rogą dojść do mniejszych opłat. Jeżeli j% 
władza, mająca stać na straży rozwoju ubez 
czenia, już z góry ustępuje i nawet walczyć 
chce o utrzymanie całości ubezpieczenia, t0 
wiele mamy nadzieji, aby to ubezpieczeni? 
i pełni 1 nadal istniało. Nie wolno nam I” 
adowolié się tem przekonaniem, musimy 
i ‘stale nawoływać wszystkich, których to O 
dzi, aby tę sprawę mieli na oku i aby ub z: 
czenia zepsuć nie pozwolili. y 
— ett 
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Do wiadomości Kas. 


Upraszamy Kasy, aby nam odiwruliić 
upowiedź ma ostatni nasz okółnik. -W Ad 
Kas leży, abyśmy te odpowiedzi natych 
stali, bo tylko wtedy sprawy poruszon 
załatwić zdołamy. ; 
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- Jakusy. reakcji ma 


Reakcja oddawna kosem okiem patrzy na 
wszystkie zdobycze robotnicze, uchwalone przez 
poprzedni sejm nie z miłości da robotnika, lscz 
2 obawy... przed jego groźną postawą. Pamię- 
lajmy, że był to okres powszechnego łęku przed 
wezbraną falą ruchu robotniczego 1 ten to lęk 
nakazał ówczesnym posłom sejmu ustawodawcze- 
g0 pewną ostrożność. Uchwaiali tedy pod obu- 
chem strachu ustawy takie, jak 8-godzinny dzień 
Pracy, ubezpieczenie w Kasach chorych it. p. 
Te same motywy kierowały „odważnymi* posłami, 

| Sdy uchwalali reformę rolną. Reforma rolna po- 
 Z0stała na papierze, ale gdyby mie była w czas 
| Uchwalona, nieunikniona byłaby w owym czasie 
y | "ewolucja chłopska, któraby była i bez ustawy 
| Porządek zrobiła z „pańską” ziemią. Uchwalona 
Ustawa o reformie rolnej stała się lepszem zabez- 
$ Deczeniem wielkiej własności rolnej, niż las ba- 
1 
| Snetów. 
„| Albowiem ud uuhwałenia ustawy do jej rvali- 
zacji droga bardzo daleka 
- Postulaty robotnicze, zawarte w ustawach, 


„gt musiały zostać przeprowadzone, bo pilnowali te- 
_ | Bo posłowie socjalistyczni, na przeprowadzenie 
7 teformy rolnej chłopi czekają daremnie, bo ich 
st teprezentanci w większości swej byli w stosunku 
3 mich. nieszczerzy ' nie kładli całego swego 
Je mi na szalę, aby reformę rolną wprowadzić 
A zycie. 

ty „Plast iłumaczy się przed swoimi wybor- 
d- ami, że dzięki sojuszowi swemu z „Chjeną'” 
"a zdoła rozparcelować 4 miljony morgów w ciągu 
że | w lat, a równocześnie organ Chjeny „Rzeczpo- 


5. | Solita" wali artykuły jedne po drugim przeciw 
a | "formie rolnej, motywując, że racjonalna gospo- 

ka rolna, kióraby cały kraj dzwignęła, mo- 

by być oparta tylko na większych obszarach. 
4% jednym z takich artykułów przeciw reformie 
Olej „Rzeczpoospolita* mruga okiem nawet na 
Socjalistów, tłumacząc tow. posłowi Kwapińskie- 
MU, przewodniczącemu Związku żaw. robotników 
mlnych, że na wypadek, gdyby reforma folna 
_ Stała przeprowadzona, pół miliońa robotników 
 Minych straci chleb, Takie ma zmartwienie „Rzecz- 


O ile w kwestji reformy rolnej są tarcia w 
ie nowych przyjaciół, o tyle, gdy idzie o oba- 
Mie zdobyczy nobotniczych, idą razem w jedhym. 
i Ddnym chórze. Argumenty dawniej wysuwanie 


i Dziś dboszedłszy do władzy, podnosi gło: 
[9 i śmielej czyni zamach na zdobycze robotni- 
W, ich uważając za źródło mieszczęść Polski! 
Przyjrzyjmy się, ĉo na takim jarmarku, jaki 
Ze we Lwowie urządziło w poniedziałek sto- 
Tzyszenie kupców polskich za monsensy wy- 
ovo i jak je ustrojono w formę rezolucji. 
* poseł Mączyński (także ekonomista!) wygło- 


Polska 


„Z0nych do min. spraw zagranicznych i uzy- 
| Kg, Stamtąd nastepujące informacje o przyszłej 
e a łalności doradcy fmansowego dia Połski: 
|| m. Działalność angielskiego doradcy finansowe- 
PM Związana jest z ogólną sanacją waluty polskiej 
ky tym kierunku praca jego rozbita będzie na 
A etapów: 
ja") Dokładne wejrzemie w istotę burażetu pol- 
meS Akcja doradcy arigielskiego jeSt| możliwa 
ię © tyle, o ile okaże się, że można wprowa- 
gy, (kie reformy budżetowe, które umożliwią 
cję gospodhtczą. l 
wą.) Jeśli wynik badań będzie dodatni, wów- 
,Przystąpi się do pertraktacji w sprawie 
a. GMiSyjnego folskieżó przy wsyóntiElate 
„| bo," amgielskizgo i amerykańskiego. Prawdo- 
'| ny nie kapitał Banku sięgać będzie 100 miljo- 
Ab blarów, ĉo pozwołi na emisję 200 miljonów 
pok _ polskich. Suma ta pokryje całkowicie 
gy, Zbowanie finansowe Polski. W tym celu 
Es, Są już obecnie daleko sięgające przy- 
a. 
8) Doradca finansowy roztoczy szczególną 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


> aA : 
prawa robotnicze. 
sił na tym zjeżdzie referat o pracach gospodar- 
czych sejmu, a następny mówca, inż. Bieńkowski 
zaznaczył, że i owszem, przemysł 1 handel chę- 
tine (?) zapłaci podatki nawet w wysokości przed- 
wojennej, ale pód warunkiem, że im się w pracy 
przeszkadzać nie będzie. 

Co to znaczy? P. Bieńkowski żąda ni mniej 
ni więcej, tylko rewizji ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy. Ja © 
` „Ustawa o -godzinnym dniu pracy — po- 
wiada p. Bieńkowski — wymaga dostosowania 
jej do warunków „życiowych 1 zapewnienia wol- 
ności pracy. Nawet statystyka państwowa zau- 
wóża, że dzisiejsze organ zacje zawodowe w wie- 
lu wzgiędach wplywają na obnizenie (?) wydaj- 
ności pracy, a ich postułaty często nie odpowia- 
dhją prawdziwej opinji mas robotniczych, lecz 
stanowią wyłącznie hasła polityczne”. 

Zdaniem p. Bieńkowskiego, należałoby w u- 
stawach fobniniczych liczyć się z interesem pro» 
dukcji (rozumiemy!) i mie obciążać pracodaw- 
ców takiemi ustawami, jak Kasy chorych, ublez- 
pieczemh ou Wwypadkuf i t. p., bo korzyści, jakie 
dają ońż robotnikom, nie stoją w proporcji do 
tych ciężarów! i 

ŹŻnać, że demagogiczne przemówienie p. Bren- 


Powyżej tej wartości będą wypuszczane bankno- 
ty po ćwierć, pół dolara polskiegp i wyżej. 

Pian ten jest dopiero projektem angielskm. 1 
ma być w przyszłości przedstawiony rządowi 
polskiewgu. 3 Treek a "A 
DOO Oo T 44m. l aty Nin a | 

Militaryzm w Rosji. 

SZAOKHULM. 11 s (AW,). „Svenska Dag- 
niad“ podaje szczegóły, tyczące się nowej orga- 
nizacji armji sowieckiej. Rezerwy krajowe mają 
być zorganizowane w ten sposób, aby na wy- 
padek wojny 600.000 ludzi armji zawodowej 
powiększyć do liczby 10 miljonów. Według no- 
wych projektów rządu sowieckiego obowiązek 
służby czynnej ma być ustalony na 4 lata. Mło- 
dzież ma być przyzwyczajona do służby woj- 
skowej możiiwie najwcześniej, mianowicie od 16 
do 18 lat, młodzież męska będzie powoływana 
dorocznie na miesiąc ćwiczeń "Mg 


mas 


„3 ruchu robotniczego. 


 $ BACZNOŚĆ TOW. CEGLARZE! W niedzie. 
lẹ, 16. b. m. o godz. 10. przed południem, w lo- 


| kalu, ul. Zielona 1. 7, odbędzie się Zgromadze- 


nie członków z porządkiem dziennym: 1. Spra: 


kowskiego spotkało się z uznaniem zgromadzo- | wa podniesienia wkładek, 2. sprawa komisji cen- 
nych, be jeden z punktów rezolucji został uchwa- | nikowej. „Zarząd, | 


lony w mysi przemówienia p. Bieńkowskiego. 
fen ustęp rezolucji brzmi: ł 
„Zjazd wzywa Związki zawodowe robotni- 
cze, które stosują ogroniczenia wydałności pra- 
ty (!) ze szkodą tak dla zarłabkowości jed- 
nostki, jak 1 (dla produkcji, ze względu na ogólny 
ińtćres narodowy do zmiany swego postępowa- 
nia w kierunku zupełnej wolmości pracy”. 
Perfidja walczy tu z zupełną 1ignarancją. 
'Obłudnie wspominana tu „wolność pracy“ 
polegać by miała na tem, że roboinikowi „wolno- 
by“ było tyle pracować, ile mu pracodawca na- 
każe. Tak pojęta wólność pracy byłaby rzecz 
prósta przekteślsniem wszelkich nórm ustaws- 
wych a powfótem do „złotych czasów wolności”, 
kiedy ło batem lub mahajką pędzono ludzi do 
róböty. : 
Ramy ustawy, chroniące robotnika w żał- 
nym wypadku nie moga uszczuplać dokta pw- 
wszecłnego lub wpływać ujemnie na gospodar- 


stwo państwowe. Mogą się jedynie przyczyniać | 
do tego, że spryciurze przemysłowi i kupisccy | 


mniej miljardów będą składuć w obcych ban- 
kach i mniej ubożyć Polskę.. 

Rezolucja nadimienioha pozostanie 1 pozo- 
stać imsi Świstkiem papioru, bo robolnik raz 
zdobytych praw odebrać sobie nie da, choćby 
w .sejmio powiększyli się jeszeze liczba jego 
wrogów. Poza sejmem jest także ulica... i 


Więc precz z rękoma od praw robotniczych! 
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kuratelą. 

opiekę nad naszą gospodarką skarbową W okre- 
sie przejściowym. Stery finansowe angielskie u- 
ważają, że przejście db waluty złotej w Polsce 
będzie połączone z olbrzymim kryzysem ekono- 
micznym i socjalnym. Warunkiem szczegółowego 
przebycia tego kryzysu jest otrzymanie przez Pol- 
ske kredytu sanacyjnego po bardzo niskiej- sto- 
pie procentowej, tylko wtedy bowiem 1 kredyt 
w kraju będzie niski i zdołamy zwycięsko prze- 
trwać obcą konkurencję. 

Co się tyczy samego układu monetarnego, 
to dotychczas kwestja ta nie weszła w stadjum 
konkretne. Ze strony batków angielskich rzu- 
cają łużny projekt przestemplowania banknotów 
polskich w ten sposób, iż 1.000 mk. polskich obe- 
onych będzie nosiło nazwę pół marki, 10.000 mk. 
obecnych 5 marek nowych, 50.000 mk. 25 ma- 
rek. Pdżostałe banknoty będą odpowiednio wy- 
mieniane, przyczem monety po 1, 2, 3, 5, 10 ma- 
rek nowych będą wybijane z metalu. 200 ma- 
rek mówych (200.000 obecnych) będzie nosiło na- 
zwę dolāra polskiego, dzielącego się na 100 ma: 
rek (każda marke nowa więc równa się 2.060 
mk. obeónych). Stopniowo mają być anułowańe 
obecne pieniądze papisnowje i zamieniane Na mo- 
nety metalowe, aż do 


[a] OGŁOSZENIA. 
ROBOTNICE VZDOLMONE to ROBOT KnFEfCIAMYCH 
ET" przyjmie Ti 
Fabryka Krawiecka Małopolskiego 

Zakładu Odzieży 


Lwów, ulica Szpitalna L. 1, 


Zgłoszenia przyjmuje kierównik fabryki co- 
dziennie od godz. 8—12 i 1--5. 


— 
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901—6 
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RUNEROL 
 wyburny fłuszcz roślinny, 

powinien być o Každej Richiil. 


wysokości 10 mk. nowych. | Przedstawiciel: Henryka J. Szifmana Synowie, Lwów. 


x 


"Za wiersz milim 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 900— Nadesłane 2700*—, w tekście 4500:— 


ak osobowe | „Ścierne zasięjsto na Polskę, BA 
» DEYR“ AUT OM OTOR“ 


KREDYTOWEGO. 


TARGI WSCHODNIE: PAWILON 


Nie kupujcie obuwia, póki 
SKŁAD” OBUWIA 


TOW się, Specjalista chorób 
Lwów ua nazwisko poruczn. rez. juljusza 
tanda, tne 9. września 1923 na Targach wał: 


x "r. SCHWARZ 


T MASZYNISTY do 25- konnego 
Peszukuje się motoru ssąco-gazowego pędzo- 
nego drzewem lub koksem. Zgłoszenia pisemne z po- 
Belz” PADNĄCE na adres: Dr. Henryk Frostig; 
łelz 


książeczke wojsk. wystawioną przez 


Jilóry 


wenerycrne, 1 órne, zastarzałe — 
42 


CHOROBY 


leczy mpoejalistm 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa il. ~ 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLĄ FULLENBAUM 


b. sekundarjnsz szpitała powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewszkam 33 


(Temshi Bank Kredytowy 


T. A. we LWOWIE ul. Jagiellońska 2. 


Bank dewizowy! pot założenia 1900. Bank dewizowy! 


Ad tel fi Central kich Od- 
dzitów. ATN OSP ky Warszawie „LIEMBAŃNK* 


Adres teiegraficzny Oddziału w WARSZAWIE KREZIEMBANK: 
Nr. telefonu 401 i 633 


Konto w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie L. 140.950. 


RAPITAŁ ARCY# NY: mip. 1050.000.000 — 
FUND. REZERV OWE: Mp. 2,626.000.000— 


UDDZIAŁY: 


Bydgoszcz 
CzęstocHowa 
Cieszyn 
Gdańsk 
Gdynia 
Kołomyja 
Kraków 
Krosno 
Lublin 
Tarnów 
Warszawą ' 
Zakopane. 


Załatwia wszełkie czynności w zakres bankowości wchodzące 
w szczególności wykonywa szybko zlecenia przekauzowe w Polsce 
i zagranicą na najkorzystniejszych warunkach. 


OSOBNE DZIAŁY: 
Ripoteczny, Parcelacyjny, Chmielowy, Węglowy. Drzewny. 


0, 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej , 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „,LAOKOON' WE LWOWIE 


„DZIEŃNIK Lup WY” 


|E_OGŁOSZENIA. E 


nie poznacie naszych cen! 
Schnapek, Thiman 
i Bracia Eichman 


brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 


na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
egzamina, audjencje, 


Sozański 


PRZED SABOTAŻAMI 


zawodnemi aparatami do gaszenia ognia, ceny 
przystępne, dostawa natychmiastowa. 
„PIEL OT! LWÓW, Batorego 4. 
Spółka z ogr. por. dla dostaw motorów, maszyn 
młyńskich, okraWiarek i t. d * 


Nr. 208 - 


Na L stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600—. | 
Komunikaty 3.600--, zamiejscowe o 25°% drożej. 


ŁWÓW, - - ULIC A KOPERNIKA 


Telefon 


ZIEMSKIEGO BANKU 


A 


Grodecka 1 


wenerycznych i skórnych 17 


b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — leczenie plam, 


wypożycza 
Podwale 1, 


róg Wałowej. 


MYDŁO 


„JELEŃ“ 


. Marki Schicht 
było 1 jest 
najlopaże. 


(podpalanie) można 
ochronić mienie nie- 


RZ =" nA 


871 


RARPATY 


Sprzedaż produktów naftowych 
Spółka z ogr. odp. 


LWÓW, pl. MARJACKI 8 | 


Gmach p. Sprechera, 


Skiep dla. Sprzetaży ahia. 


SPRZEDAJE: 


BAFTĘ 
BENZYNĘ 
OLEJ GAZOWY 
GLEJE maszynowe A 


ŚWIECE stołowe 
l o cenach konkurencyjnych. 
T- 


stosowany z znakomitym skutli 
przez wszystkich lekarzy. „,  _— 


